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Jedność 
i nezłomna wola 


Przed mikrofonem Polskiego Ra- 
dia w dniu 1.1.1941 r. Premier Rzą- 
du Jedności Narodowej ob. Osóbka- 
Morawski wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

Szanowni Obywatele. 

Kiedy robimy plan pracy na nowy 
okres 4 składamy sobie noworoczne 
życzenia, winniśmy nabrać otuchy z 
osiągnięć dotychczasowych, kiórych 
mamy w roku ubiegtym me maio, a 
do których w szczegoiności należą: 

1) duży sukces w zaludnienu i za- 
gospodarowaniu Ziem Odzyskanych, 

2) utrzymanie wartości złotego i 
zrównoważenie budżetu za 1946 r., 

8) duże-osiągnięcia w -produkcji 
przemysłowej, 

+ ) przełamanie zasadniczych trud- 
ności transportowych i wspaniałe 
osiągnięcia polskiego kolejarza, 

5) duże, jak na nasze możliwości, 
osiągnięcia w odbudowie Warszawy, 
porców i w ogóle, 

6) stopniowo rozwijająca się wy- 
miana handlowa z innymi krajami, 

7) duże osiągnięcia w szkolnictwie, 
awłaszcza średnim i wyższym, 

8) usprawnienie i rentowność po- 
ezty, telegrafu i telefonów, 

9) poważna odbudowa i rozbudowa 
służby zdrowia, 

10) duży wysiłek w dziedzinię opie- 
ki społecznej, zwłaszcza nad dziećmi, 
11) opracowanie przez CUP trzylet-. 


. niego planu, 


12) wyszkolenie licznych kadr ofi- 
cerskich i podoficerskich w odrodzo- 
nym Wojsku i podniesienie poziomu 
naszego wojska w ogóle, 

13) podniesienie prestiżu i znacze- 
nia nowej Polski na arenie między- 
narodowej i szereg innych, 

Życzymy sobie w roku 1940: 

1) utrwalenia międzynarodowega 
pokoju na zasadach powszechnego 
zaufania i szczerej demokracji, oraz 
głębokiej świadomości niebezpieczeń- 
stwa niemieckiego i pozostałości mię- 
dzynarodowego faszyzmu, 

2) ostatecznego uregulowania przy- 
jaznych stosunków z bratnimi naro- 
dami Czechosłowacji, 

3) od państw zamożnych dużych i 
dla obydwu stron korzystnych kre- 
dytów na odbudowę naszego kraju, 

4) od Wielkiej Brytanii zwrotu na- 


szego źłota i ułatwień dla Polaków 


na emigracji, pragnących powrócić 
do kraju. 

Od siebie i dla siebie samych: 

1) zgody i jedności narodowej, 

2) zwycięstwa wyborczego demo- 
kracji i w związku z tum. osłabienia 
napięcia walk wewnętrznych i możli- 
wości naprawienia starych wspól- 
nych pretensji, 

3) wykonania odnośnej części trzy- 
letniego planu odbudowy i dobrobyt- 
tu 


3 
4) usprawnienia i udoskonalenia 
bezpieczeństwa w kraji, 
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Z procesu Fiszera 


Katownie, tortury, rozpalony żużel i gimnastyka 


WARSZAWA (obsł. wł.). W dal- 
szym ciągu procesu przeciwko. zbro- 
dniarzom niemieckim zeznawał świa- 
dek Dudziński, który naświetlił prze- 
śladowania adwokatury polskiej w 
czasie okupacji. Ilość adwokatów are- 
sztowanych oraz tych, którzy zginęli 
świadek oblicza na setki osób. 

Na pytanie prokuratora  Siewier- 
skiego świadek opowiada o tym jak 
się odbyło aręsztowanie adwokatów 
na terenie stołówki w gmachu Rady 
Adwokackiej. Do stołówki mieszczą- 
cej się w Al. Jerozolimskich scho- 
dzili się adwokaci z rodzinami na 
obiady. Pewnego dnia wpadł oddział 
gestapo i aresztował wszystkich 
znajdujących się tam łącznie z ko- 
bietami i dziećmi. Powodów nie po- 
dano żadnych. Wiele z tych osób zgi- 
nęło w obozach. 

Następnie zeznaje świadek Pod- 
górski, który pracował jako robot- 
nik w Al. Szucha. Widział jak badani 
Polacy. z bólu wyskakiwali przez 
okna, jak jeden wskoczył do basenu, 
bo doń strzelali jak do zająca. Działo 
się tak dzień w dzień i prawie co noc; 
gorszej katowni nikt w życiu nie wi- 
dział. Katowano dzieci od 14 lat. 
Świadek widział starców, którzy szli 
na kolanach, bo tak byli *zbici, że nie 
mogli iść. W Al. Szucha także roz- 
strzeliwano i palono złapanych Po- 
laków w czasie powstania. Jako na- 
rzędzia tortur świadek widział baty, 
zszywane rzemienia, pałki nabijane 
gwoźdzmi, gumy, ale często były uży- 

wane krzesła. 

Świadek Leon Banach był więź- 
niem Pawiaka. Świadek widział lu- 
dzi, którzy nie mogli wyjść z sali ba- 
dań o własnych siłach, a tylko czoł- 
gali się po korytarzu, widział wyno- 
szonych na noszach i widział zatiu- 
czonych na śmierć. Ci ostatni mieli 
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5) szybkiej odbudowy wsi i gospo- 
darstw chłopskich, 

6) dużego wzrostu dochodu społe- 
cznego i dalszej poprawy material- 
nej świata pracy i całego narodu, 

7) likwidacji spekulacji i pełnego 
rozwoju zdrowego handlu spółdziel- 

zego i prywatnego, rzemiosła t 
wszelkiej innej produkcji prywatnej, 

8) maksymalnego rozwoju naszej 
oświaty i kultury, | 

9) pełnej opieki nad dziećmi, star- 
cami i podopiecznymi w ogóle, 

10) dalszej serdecznej opieki wszy- 
stkich władz i całego społeczeństwa 
nad naszą młodzieżą pracującą i 
uczącą się, którą okupacja hitlerow- 
ska ograbiła w . okresie okupacji z 
praw do nauki i radości dzieciństwa 
i wiele innych naszych żywotnych i 
najdroższych pragnień. 

Wierzę głęboko, że jednością i na> 
szą wolą niezłonmą oraz uczciwą pra- 


cą napewno wiele z tych życzeń w? 


roku 1947? osiągniemy. 
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przeważnie pogruchotane kości, po- 


śladki w strzępach. Świadek opisał: 


również różne ćwiczenia gimnastycz- 
ne. Jedną z perfidnych form gimna- 
styki było ćwiczenie na rozpalonych 
żużlach. Na dymiąca górę żużla z ko- 
tłowni trzeba się było wczoigać i 
zejść z powrotem. Poparzonych więź- 
niów kierowano pod prysznic. Sam 
każdy musiał odkręcić kurki raz z 
wrzątkiem, raz z lodowatą wodą. Ży- 
dzi przechodzili dodatkowo „chrzest“. 
Oblewano ich kubłami wody a potem 
wyrzucano na dwór szczując psami. 
Jeśli który miał brodę, to podpalano 
ją zapałkami, przy czym nie wolno 
było gasić. Szereg innych makabry- 
cznych scen opisanych przez świad- 
ka dokładnie wywołał na wszystkich 
zgromadzonych na sali sądowej przy- 
gnębiające wrażenie. 

Świadek Loth był zatrudniony jako 
więzień-lekarz na Pawiaku. Wpadł 
a w kołowrot wrzasków, bicia 

*ortur. Świadek opisał jeden chara- 
Saber dla niemieckiego spo- 
sobu badania obrazek. Katowano 
młodego chłopca, aż wreszcie wpadł 
w bezwład i przestał reagować na bi- 
cie. Wówczas wstrzymano  przesłu- 
chiwanie i przywieziono tymczasem 
z mieszkania jego matkę i zaczęto ją 
bić i katować na oczach syna, ażeby 
go zmusić do mówienia. 

Drugi lekarz Bronicki był w obo- 
zie przejściowym w t. zw. Dulagu na 
Skaryszewskiej. Świadek stwierdził, 
że traktowanie ludzi było jak najgor- 
sze. Jednakowo traktowano star- 
szych i dzieci. Większość była wywo- 
żona do Reichu na roboty. 

* Oskarżony Fiszer w tym wypadku 
oświadcza, że dzieci poniżej lat 14 
nie były wywożone na roboty. 

Dr Bronicki w tym miejscu prze- 
czy i dowodzi, że wysyłano 
nawet 8-io letnich chłopców, bowiem 
władze niemieckie stały na stanowi- 
sku, że „i w Reichu mogą pasać by- 
dło'*. 

W dalszym ciągu procesu w dniu 
wczorajszym zeznawali eksperci Pio- 
trowski, Lachort i Małachowski w 
przedmiocie zniszczeń dokonanych 
przez okupanta w Warszawie. Nastę- 
pnie zeznawał adwokat Maślanko w 
sprawie eksterminacji Żvdów w dy- 
strykcie warszawskim. Ekstermina- 
cję te świadek podzielił na trzy okre- 
sy: okres pierwszy to znęcanie się 
nad Żydami w czasie rządów wojske- 
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wych gen. Runstaedta, okres drugi 
trwał do 15 listopada 1940 roku a 
prześladowania wówczas były pro- 
wadzone przez administrację cywilną 
z gen. Fiszerem na czele i wreszcie w 
okresie trzecim doszły do głosu znów 
władze wojskowe. Przed wojną'śmier- 
telność wśród Żydów w Warszawie 
wynosiła od 250 do 300 osób rocznie, 
w 1940 roku śmiertelność ta wzrosła 
do 4000 miesięcznie, a potem do 7000 
miesięcznie. Ludzie w ghetto tracili 
całkowicie poczucie człowieczeństwa 
na skutek bestialskiego i okrutnego 
obchodzenia się z nimi. 

Na popołudniowej sesji zeznawał 
w dalszym ciągu adwokat Maślanko, 
którego rzeczowe i dobrze sprecyzo- 
wane wywody uwypuklają winę Fi- 
szera i Meisingera. Wielkie wraże- 
nie na oskarżonym Meisingerze wy- 
warło twierdzenie świadka, że gesta- 
powiec znajdujący się w służbie wy- 
wiadu musiał się maskować i dlatego 
nie posiadał tatuażu. Gdyby oskar- 
żeni nie byli zbrodniarzami — stwier- 
dza świadek — nigdy nie dopuściliby 
do takiego masowego prześladowania 
ludności. W zakończeniu zeznania 
świadek opisał osobiste przeżycia. 

Oskarżony Fiszer przyznał, że w 
ghetto były popełniane straszliwe 
zbrodnie, lecz nie można za to potę- 
piać narodu niemieckiego. 


Prokurator Siewierski zwraca uwa- ` 


gę Fiszerowi, że powinien występo- 
wać w imieniu własnym, a nie narodu 
niemieckiego. 

Oskarżony wówczas, twierdzi, że 
posiadał własny plan budowy dzielni- 
cy żydowskiej, gdzie ludność żyłaby 
we wspaniałych warunkach. Na sali 
powstaje wybuch śmiechu. Fiszer 
wówczas krzyczy: — Nie uważam 
siebie za zbrodniarza, nie byłem nim 
nigdy, występowałem zawsze dla do- 
bra Warszawy. 

W odpowiedzi na te prokurator 
stwierdza, że krzyk Fiszera to wy- 
rzuty sumienia zbrodniarza, Każdy 


zbrodniarz przeczuwający karę za 


zbrodnie pragnie się wybielić i unie- 
winnić. Nie ma ludzi całkowicie zbro- 
dniczych. Nawet kat po zamordowa- 
niu wielkiej ilości ludzi dla higieny 
duszy bierze na kolano małe dziecko 
i całuje je. 

„Wśród ogólnej ciszy, jaka zapano- 
wała po słowach prokuratora Sąd 
odroczył posiedzenie do godz. 9-ej 
dnia czw ri 


Nowa partia w Stanach Zj. 


NOWY JORK (obsł. wł.). Powsta- 
ła tu nowa partia pod nazwą Partia 


Postępowych Obywateli Stanów Zjed 


noczonych. Program partii został na- 
kreślony przez b. ministra Wallace'a. 
Stwierdza on w głównym zarysie, 
że prawdziwa wolność nie może zez- 
walać na przewagę kapitału nad in- 


iteresami państwa i jednostki. 


Prasa podaje, 
przyszłości będzie to trzecią wielka 
partia obok republikanów i demokra- 
tów. 

Powstanie trzeciej partii politycz- 
nej w Stanach Zjednoczonych jest 
szeroko komentowane jako niebywa- 
łe wydarzenie. 


że w najbliższej > 
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Polskę odbudujemy i 


'WIN. Na czele tej organizacji 
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Zołnierze chcą wracać 


do Polski 


WARSZAWA (obsł. wł.). Redakcja 


„Robotnika“ otrzymała list podpisa-, 


ny przez żołnierzy Korpusu Andersa, 
w którym żołnierze ci'proszą o wyja- 
śnienie im niejasnej 'dla nich sprawy. 
Ostatnio rozeszły się w Korpusie po- 
głoski, że kto nie wróci do kraju 
przed Nowym Rokiem ten traci pra- 
wo obywatelstwa polskiego na zaw- 
sze. Żołnierze oświadczają, że po- 
wrót jest uzależniony od różnych wa- 
runków technicznych, od zdrowia, od 
wycofania oszczędności z banków 
itp. Zdaniem żołnierzy, jeżeli nikt z 
nich nie zapisze się do Polskiego Kor- 


-pusu Posiłkowego to powinien mięć 
prawo powrotu do Ojczyzny. W liś- - 


cie nadto zawarta jest prośba o udzie- 
lenie im odpowiedzi w dnie świątecz- 
ne za pośrednictwem Polskiego Ra- 


„dia o godz. 20-ej, bowiem o tej go- 


dzinie zawsze słuchają audycyj pol- 
skich z kraju. 

Redakcja „Robotnika“ potwierdzi- 
ła otrzymanie listu, przesyła żołnie- 
rzom swe pozdrowienia i życzy im 
aby święta Wielkanocne mogli spę- 
dzić w kraju. 

„Mówimy wam po żołniersku — 
odpowiada redakcja. — Tu u nas nie 
jest lekko, bowiem Niemcy zniszczyli 
nasz kraj ogromnie, ale pracujemy, 
ale wierzymy, że dzięki tej pracy 
zapewnimy 
szczęście dla wszystkich obywateli”. 

Redakcja wzywa do powrotu i do 
wspólnej pracy dla Polski. 


WARSZAWA (obsł. wł.). Za zgo- 
dą Ministra Skarbu Komisje Dewizo- 
we wydały zarządzenie na podstawie 
którego każdy z zagranicy ma prawo 
przewieść ze sobą pieniędzy papiero- 
wych na sumę 100.000 złotych lcząc 


Polskie Radio ze swej strony, za- 
pewnia żołnierzy, że sprawa przez 
nich poruszana jest jeszcze jednym 
przykładem kłamstwa i szalbierstwa, 
dzięki czemu siły wrogie Polsce dzi- 
siejszej chcą zatrzymać jak najwięk- 
szą ilość Polaków poza. granicami 


kraju. Każdy Polak przebywający za 
granicą ma prawo wrócić do Polski 
w każdym czasie. 

Audycja powyższa będzie jeszcze 
raz powtórzona w niedzielę, dnia 5 
stycznia o godz. 20-ej. 
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Przedwczesna pogźłoska 


LONDYN (obsł. wł.). Prasa turec- 
ka doniosła jako by przed konferen- 
cją w Moskwie miałaby. się odbyć 
specjalna konferencja poświęcona re- 
wizji traktatu w Montreux. Rzecznik 
rządu angielskiego oświadczył, że nic 
o tym nie wie, aby-sprawa cieśniny 
dardanelskiej miała być objęta po- 


rządkiem jakiejś konferencji. Zwią- 
zek Radziecki. stanął na stanowisku, 
że konferencja może się odbyć do- 
piero po zawarciu odpowiednich 
umów między Turcją a sygnatariu- 
szami traktatu w Montreux. Nic nie 
wskazuje na to aby ZSRR zmienił 
swe dotychczasowe stanowisko. 


złędy państw zachodnich 


PRAGA (obsł. wł.). Dziennik cze- 
ski „Obrona Lidu“ omawia ostatnio 
wzrost nacjonalizmu niemieckiego, 
który zdaniem dziennika został spo- 
wodowany błędami  popełnionymi 
przez państwa zachodnie. Takim za- 
sadniczym błędem np. był fakt pozo- 
stawienia w mocy wszystkich ustaw 
i dekretów wydanych przez rządy hi- 
tlerowskie. Jedna z gazet niemieckich 
oświadcza, że Niemcy nie powinni 
sądzić Niemców, a należałoby tę 
„brudną robotę“ zostawić okupan- 
tom. Drugim błędem jest ten fakt, że 
pozwolono Niemcom mówić, że głó- 


dla powracających 


tę kwotę na jedną osobę. Również 
przywóz ze sobą złota w sztabach, 
odlewach czy pod inną postacią nie 
może przekroczyć wartości 100.000 
złotych na jedną osobę. 


Podpisanie układu handlowego 


z Noswegiąaą 


WARSZAWA (PAP). W dni 31 
ona ub. r. podpisany został w 

arszawie układ handlowy i płatni- 
czy między Rządem Polskim a Nor- 
weskim. Układ ten wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1947 r. i przewi- 
duje obroty towarowe w wysokości 
około 22 mil. dolarów w przywozie i 
wywozie łącznie, nie licząc znaczne- 
go kredytu towarowego przyznanego 

olsce. Kredyt ten spłacany będzie 


dostawami węgla w latach następ- 
nych. 

Na podstawie tego układu Polska 
wywozić będzie do Norwegii: węgiel, 
koks, rury wysokoprężne i kanaliza- 
cyjne, maszyny i narzędzia, biel cyn- 
kową, artykuły chemiczne itd. Wza- 
mian za to Norwegia dostarczy Pol- 
sce: koni, śledzi, lekarstw, pirytów, 
żelazo-stopów, rudy żelaznej, nawo- 
zów sztucznych, tranu, tłuszczów ja- 
dalnych i technicznych, aluminium 


itp. 


Nowe procesy WIN-u 


WROCŁAW (obsł. wł.). W dniu 
wczorajszym rozpoczął się proces 
przeciwko 10 członkom organizacji 
stał 
oskarżony Bolesław Tomaszewski, 
który występował pod pseudonimem 
„Ostroga“. Pozostali oskarżeni re- 
krutują „się ze sfer urzędniczych. Or- 
ganizacja została ujęta w czerwcu 
1946 roku. ź 


KATOWICE (obsł. wł.). Od czte- 
rech dni toczy się proces przeciwko 
członkom organizacji WIN 

Wczoraj przesłuchiwano oskarżor 
nego Bródniaka b. przedwojennego 
starostę z Chorzowa. Oskarżony ze- 
znał, że organizacja dążyła do obale- 
nia Rządu Demokratycznego, do po- 
wrotu rządu londyńskiego, a pienią- 
dze na ową pracę czerpała od Arci- 
szewskiego. 


Narciarskie mistrzostwa Polski 


ZAKOPANE (obsł. wł.). W biegu 
sztafetowym 4X10 km. o narciarskie 
mistrzostwa Polski 
sce zajęła drużyna Wisły. Najlep- 
szym zawodnikiem okazał się Orle- 


pierwsze miej- . 


wicz, który swój odcinek 10-cio kilo- 
metrowy przebiegł w czasie 42 minut. 

W skład zwycięskiej drużyny 
wchodzili: Orlewicz, Sitarz, Klocek i 
Kwapień. 


wnym sprawcą klęski wojennej dla 
Niemców jest Hitler i jego posunię- 
cia. To pozwala Niemcom wierzyć w 
to, że nowa wojna przyniesie już 
Niemcom zwycięstwo, bowiem błędy 
Hitlera nie będą PoE. 
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W Indochinach 


SAJGON (obsł. wł.). W Indochi- 
nach wylądowały nowe wojska fran- 
euskie. W najbliższych dniach gpo- 
dziewane są oddziały spadochronowe. 
W Hanoi walki nadal trwają. 


Posiedzenie 
nowego Kengresu 


NOWY JORK (obsł. wł.). W dniu 
dzisiejszym nastąpi uroczyste otwar- 
cie nowego Kongresu. Jak wiadomo 
w Kongresie obecnie mają większość 
republikanie. W poniedziałek Prezy- 
dent Truman ma wygłosić wielkie 
przemówienie do członków Kongresu. 


W Palestynie 


TEL AVIV (obsł. wł.). Podziemna 
organizacja żydowska ogłosiła, że 
Prezydent Truman usiłował wpły- 
wać na przerwanie działalności kon- 
spiracyjnej przeciwko Anglikom. Po- 
dziemna organizacja wpływy te ina- 
mowy odrzuciła stanowczo. 


JEROZOLIMA (obsł. wł.). Wczo- 
raj ogłoszono, że poczynając od dnia 
dzisiejszego organizacje żydowskie 
podziemne rozpoczną atak przeciwko 
wszystkim brytyjskim drogom komu* 
asc ELAri w Siana 


Z akcji przedwyboreżej 


WROCŁAW (obsł. wł.). Na Dol- 
nym Śląsku akcja masowego zbiera- 
nia podpisów na listy kandydatów 
poselskich rozwinięta jest bardzo 
szeroko. Ogółem złożono na listę Blo- 
ku Demokratycznego 1.750.000 podpi- 
sów.-W powiecie katowickim liczba 
osób, które złożyły podpisy wynosi 
90% wszystkich -uprawnionych do 
głosowania. 


ŁÓDŹ (obsł. wł.). W dzień Nowego 


. Roku w Łodzi odbyła się uroczystość 


wręczenia 50-io tysięcznej legityma- 
cji członkowskiej rr. Na zakończe- 
nie uroczystości zabrał głos wicepre- 
mier Gomułka, który omówił sytua- 
cję wyborczą w kraju. Na zakończe- 
nie swego przemówienia wicepremier 
stwierdził: 4 

„Nie obiecujemy gruszek na wierz- 
bie, ale przedstawiamy swym wybor- 


com realny plan pracy i dlatego wie- 


rzymy w zwycięstwo“. 


WARSZAWA  (obsł. wł.). Ruch 
Spółdzielczy wypowiedział się całko- 
wicie i bez zastrzeżeń za Blokiem 
Stronnictw Demokratycznych. W po- 
wziętej rezolucji czytamy m. inn. że 
w interesie ruchu spółdzielczego jest 
poparcie tegu bloku, bowiem stron- 
nictwa w nim znajdujące się wpły- 
nęły na intensywny rozwój spółdziel- 


Pół miliona uchodźców 


LONDYN (obsł. wł.). W amery- 
kausciej strerie okupacyjnej Nie- 
miec znajduje się jeszcze pół miliona 
uchodźców. Na liczbę tę składają się 
Polacy, Jugosłowianie oraz obywate- 
le byłych państw bałtyckich. 


Prognoza pogody na dziś 


WARSZAWA _ (obsł. wł). Pań- 
stwowy Instytut Meteorologiczny po- 
daje następującą prognozę pogody na 
dzień dzisiejszy: Pochmurno i opady 
śnieżne. Od wschodu kraju postępu- 
jące na zachód stopniowe  rozpogo- 
dzenie. Mróz. W nocy — 15 stopni w 
pasmach wysokogórskich — 20 stop- 
ni. 


czości w Polsce i gwarantują nale- 
żne jej miejsce. 

WARSZAWA  (obsł. wł.). W sze- 
regu miastach Francji, głównych 
skupiskach Polonii odbywają się ze- 
brania i wiece w których Polacy 
wzywają swych rodaków w kraju do 
całkowitego poparcia Bloku Stronni- 
ctw Demokratycznych. 


WARSZAWA (obsł. wł.). W ostat- 
nią niedzielę przedwyborczą t. j. w 
dniw 12 stycznia odbędzie się ponad 
350 wieców. 


Pogrzeh 2 funkcjonariuszy 
Milicji Obywatelskiej 


LUBLIN (PAP). W Biłgoraju od- ` 


był się manifestacyjny pogrzeb 2 
funkcjonariuszy Milicji. Obywatel- 
skiej: Edwarda Krzaczka i Stanisła- 


'wa Zapory, zastrzelonych z zasadzki 


przez 10-cio osobową bandę NSZ na 
stacji Kolonia Zwierzyniec. Udział w 
pogrzebie wzięli przedstawiciele 
władz, Wojska, partii politycznych, 
organizacji społecznych: i tłumy oko- 
licznych mieszkańców. Po przemó- 
wieniach  pożegnalnych kompania 
wojska oddała trzykrotną salwę ho- 
norową na cześć poległych na poste- 
runku milicjantów. 


Na Danine Harorową 


JAROCIN (obsł. wł.). Miasto i po- 
wiat Jarocin wpłaciły na Daninę Na- 
rodową 5.845.000 zł. - 


„Ładne życzenia 


LONDYN  (obsł. wł.). Brytyjski 


„minister Poczt i Telegrafów polecił 


urzędom pocztowym konfiskatę wszy- 
stkich życzeń Noworocznych wysy- 
łanych przez członków partii konser- 
watywnej. życzenia te miały treść 
następującą: „Szczęśliwego Nowego 
Roku i rychłej zmiany rządu“. 
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UROCZYSTE OTWARCIE ŚWIE- 
TLICY. 

W ub. sobotę mieszkańcy Brześcia 
uroczyście obchodzili otwarcie świe- 
tlicy Cukrowni brzeskiej, koszt któ- 
rej dotychczas przekroczył pół milio- 
na złotych. 

Przy licznie przybyłych gościach, 
pracownikach Cukrowni, tutejszego 
społeczeństwa i dzieci w-liczbie do ty- 
siąca osób, poświęcenia nowej. pla- 
cówki kulturalno-oświatowej, doko- 
nał proboszcz parafii ks. Suikowski, 
wygłaszając jednocześnie okoliczno- 
ściowe przemówienie. 

„Świetlica, która przed chwilą mia- 
łem zaszczyt poświęcić, będzie kuź- 
nią kulturalno-oświatowa, w której 
wykuwać się beda charakterv młode- 
go pokolenia dla dobra Tej, któraśmy 
tak ukochali. Placówka ta, będzie 
szkołą życia". 


Na podium, urządzonym na scenie, 
wszedł dyrektor Cukrowni, inż. Hen- 
ryk Tyszka. Na wstępie ob. Tyszka 
podkreślił, że w dniu 28 grudnia 
1946 r. zarząd Związku Zawodowego 
Cukrowni, przejmuje od dyrekcji 
świetlicę, dla powszechnego użytku 
pracowników cukrowni. 

Dzięki Ministerstwu Przemysłu i 
"Handlu oraz Zjednoczeniu, akcentuje 
mówca mogliśmy postawić ten budy- 
nek, a w nim urządzić salę na świetli- 
cę, scenę i galerię dla orkiestry. Po- 
nadto na górze mieścić się będzie ka- 
bina filmowa, skąd wyświetlane bę- 
dą filmy naukowo-oświatowe dla pra- 
<owników cukrowni. 

Salę budowali nasi technicy i robo- 
tnicy. Tymczasowy koszt całości wy- 
niósł pół miliona złotych. Sala świe- 
tlicowa ma 600 miejsc siedzących. W 
letnim sezonie przystąpimy do kom- 
pletnego uporządkowania i wykoń- 
czenia sali, jak wyłożenie parkietu, 
pomalowanie ścian na olejno itp. co 
również pociągnie za sobą koszt do 
pół miliona złotych. 

Z świetlicy korzystać będzie mło- 
dzież i starsi. Samorzutnie zorgani- 
zowana sekcja teatralno-dramatycz- 
"na przy Zw. Zaw. cukrowni dostar- 
czy wszystkim godziwej rozrywki 
przez wystawienie sztuk teatralnych. 
Orkiestra dęta własna, składa się z 
20 członków. 


Na zakończenie swego przemówie- 
nia ob. Tyszka w imieniu cukrowni 
złożył podziękowanie Zw. Zaw. i Ra- 
dzie Zakładowej cukrowni, kierowni- 
ctwu budowy tj. technikom i robot- 
nikom oraz kierownictwu sekcji tea- 
tralnej i orkiestry za współpracę dla 
dobra ogólnego. 

Z kolei przemówił wicestarosta ob. 
St. Czekański. Na wstępie mówca 
scharakteryzował zniszczenia w kra- 
ju, jakie nam pozostawiła po sobie, 
wroga faszystowska okupacja. 

„Polaków nic nie przeraża. Polak 
buduje bez szemrania*. Polityka 


prowadzona przez Rząd Jedności Na-- 


rodowej jest bardzo dobra. 

Po omówieniu 3-letniego planu go- 
spodarczego, mówca podkreśla, że 
czeka nas walka, że przed nami stoi 
wielkie zadanie, które w dniu wybo- 
rów do Sejmu Ustawodawczego tj. 
19 stycznia 1947 roku, całkowicie 
wypełnimy. 

Obecnie resztki niedobitków rodzi- 
mej reakcji nie będą rozsiewać. bre- 
dni, że Polska będzie 17 Republiką 
Związku Radzieckiego i że będą u nas 
kołchozy. Rząd Jedności Narodowej 
nadał wszystkim działkowiczom. hi- 
poteczne tytuły własności. - 

Po omówieniu zadań i ważności 
świetlicy, ob. Czekański omówił po- 
łączenie PPS z PPR-em oraz przystą- 
pienie Związków Zawodowych do 


‘Bloku Demokratycznego. 


Demokracja nasza jest bardzo sil- 


na. Głosować będziemy jawnie na 


Blok Demokratyczny. 

Na zakończenie ob. St. Czekański 
wzniósł okrzyk na cześć Rządu Ro- 
botniczo-Chłopskiego, który zebrani 
z entuzjazmem podchwycili. 


Orkiestra Zw. Zaw. Cukrowni, ode- 
grała hymn narodowy. 

Nadmienić należy, że mówcę kilka- 
krotnie nagradzano rzęsistymi okla- 
skami. 

Następnie przemówił prezes Pow. 
Rady Zw. Zaw. ob. Z. Bartosiewicz, 
który po naświetleniu znaczenia świe- 
tlicy w środowisku zbiorowym, wez- 
wał wszystkich zebranych, aby w 
dniu wyborów jawnie głosowali na 
Blok Demokratyczny (Nr. 3) i 
okrzykiem „Niech żyje Jedność na- 
rodowa“ przemówienie zakończył. 

Następnie zabrał głos sekretarz 
tutejszego Oddz. Zw. Zaw. ob. Z. So- 
larek, który w treściwych słowach 
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Z wizytą u osadnika 


Będąc kiedyś w terenie, 
do ładnego murowanego domku, ob- 
sadzonego barwnymi astrami, aby 
napić się wody. Z czystej, ale bardzo 
prymitywnie urządzonej kuchni po- 
prosiła mnie gościnna gospodyni do 
pokoju. 

— Nie mamy nawet krzesła — po- 
wiedziała zaraz na wstępie, podsu- 
wając mi jakiś mały stołeczek. W po- 
koju znajdowało się kilka najniezbęd- 
niejszych mebli nawpół połamanych 
i częściowo skleconych z desek. Za- 
pytałam zdziwiona, czy w tak zasob- 
mie wyglądającym domku nie było 
żadnych porządniejszych sprzętów. 
Młoda gospodyni machnęła tylko rę- 


— Ano były i to podobno nawet 
piękne, ale wszystko te szabrowniki 
wywiozły. Przyjechali niby to mie- 
szkać, przejrzeli kąty, nazbierali z 
innych pustych jeszcze wtedy miesz- 
kań co się dało i odjechali. Kiedy 
myśmy tu przybyli, to już całkiem 
gic nie było. Ta ino bez drzwi szafa 
i rozpruty fotel. Wszystko mój stary 


weszłam” 


musiał porobić z desek, a resztę to 
sąsiedzi dali, jak komu co zbywało. 

Popatrzyłam na ładną opaloną 
twarz młodej kobiety i na jej spra- 
cowane ręce. 

— Pewnie dużo macie pracy? 

Roześmiała się tylko i poprawiła 
fartuch. 

— Pracy to więcej, niźli człowiek 
może zrobić. żeby wszystko było na 
miejscu, jak zostawili Niemcy odcho- 
dząc, to i nie było by tak ciężko... 
Ale całe gospodarstwo rozkradzione, 
albo poniszczone to i o każdą drobno- 
stkę trzeba się starać, albo i samemu 
zrobić. Przecież my tu prawie nago i 
boso przyszli, jak nam Niemcy spali- 
li cały dobytek. Mieliśmy nawet ła- 
dne gospodarstwo... 

Pytam, czy w całej wsi mają takie 
troski o meble i sprzęt gospodarski. 

— Wszyscy to nie, 


niecoś przed szabrownikami, ale te 


"najlepsze i najcenniejsze rzeczy to 


wywieźli... Sołtys mówił, że i maszyn 


. rolniczych było pod dostatkiem i róż- 


bo niektórzy 
przybyli wcześniej, to i uratowali coś 


powiedział o szturmie walki wybor- 
czej, a 

Zwycięstwo będzie nasze, bo tak 
chce historia. W .dalszym ciągu na- 
świetlił i podkreślił o wielkim trudzie 
wychowania nowego człowieka. Nam 
trzeba obywateli o gorących sercach 
w ukochaniu Polski i Rządu Demo- 
kratycznego, nam trzeba wychować 
obywateli o wykształconych umy- 
słąch. 

Ta nowa świetlica będzie tą kuź- 
nią, w której wykuwać się będą cha- 
raktery i umysły naszej młodzieży. 
Ta świetlica wykształci wielu, wielu 
pionierów pracy. 

Na zakończenie ob. Solarek w imie- 
niu Zw. Zaw. cukrowni, złożył“ po- 
dziękowanie dyrekcji i Radzie Zakła- 
dowej cukrowni z ob. Glonkiem na 
czele, za dokonanie dzieła jakim jest 
budynek świetlicy. 

W dalszym ciągu zabrał głos przed- 
stawiciel PPR ob. A. Pluciński z 
Włocławka. 

Mówca podkreślił, że mamy mocne 
i twarde fundamenty pod polską de- 
mokratyczną rzeczywistość. 

Dziś mamy szary kawałek. chleba, 
ale swój własny. 

Następnie ob. Pluciński omówił 3- 
letni plan gospodarczy. 

Najgorsze mamy poza sobą, dziś 
wierzymy tylko w nasze zwycięstwo i 
z Rządem Jedności Narodowej pój- 


"dziemy do dalszego zwycięstwa. 


„Jesteśmy na terenie nowopowsta- 
łej placówki kulturalno-oświatowej. 
Tu może robotnik, chłop czy inteli- 
gent pracujący pogłębiać swoje wia- 
domości, tu znajdzie drugi dom i go- 
dziwą rozrywkę umysłową. 

Po omówieniu sprawy Daniny Na- 
rodoweż ob. Pluciński wezwał wszy- 


" stkich aby do urn wyborczych poszli 


z Nr. 3 i jawnie głosowali. 

Wzniesionym okrzykiem na cześć 
Rządu i Bloku Demokratycznego, 
przemówienie zakończył. 

Orkiestra odegrała marsza. 

Na zakończenie, przemówił przed- 
stawiciel Inf. i Prop. ob. W. Hajer, 
który w treściwych słowach naświe- 
tli} zadania i cele świetlicy współ- 
czesnej i jej rolę w wychowaniu oby- 
watelsko-społecznym. 

Po części oficjalnej, sekcja tea- 
tralno-dramatyczna wystawiła cieka- 
wą l-aktówkę pt. „Poseł i Komi- 
niarz'*. 

Następnie 4 obywatelki odtańczyły 
figurowego walca Straussa. 

Część artystyczna wypadła poza 
małymi  usterkami, zadawalająco. 
Kierownictwo i reżyseria spoczywała 
w rękach ob. Gregorkiewicza. (md.). 


ZOO SOO ZO a ZOO OCZ ZRP. 


nego sprzętu, 
wszystkiego dopilnować?  Rozkradli 
podlece i teraz źrą szynkę z białym 
chlebem, a my to sobie ręce urabia- 
my od świtu do nocy. 

Głaszczę po lnianych włosach ma- 
łego chłopaczka, trzymającego ol- 
brzymią pajdę ciepłego jeszcze ra- 
zowca. Gospodyni dodaje z dumą w 
głosie. 

— To nasz Maciuś. Będzie komu 
ziemię zostawić i jest dla kogo pra- 
cować. Chleba chwała Bosw, mu nie 
zabraknie, bo ziemia urodzajna, a i 
sadek ładny za domem i chałupa, jak 
się patrzy. 

Zamyśliła się -na moment, a po 
chwili dodała. © 

— Ale te szabrowniki, to głupi na- 
ród. Forsę za graty kiedyś przecie 
przeźrą i co im zostanie?... A my, to 
«chociaż pany u siebie i starość za- 
pewniona. Ciężko teraz bo ciężko, ale 
po malusku na drugi rok, jak nam 
wszystko dobrze obrodzi, cośmy ob- 
siali i jeszcze obsiejemy, to chleba 
będzie w bród i może się nawet jaki 
mebel- kupi i trochę przychowku?... 

Z prawdziwym  rozczuleniem słu- 
chałam jej planów na przyszłość i 


ale czy można było - 


CHODECZ. 


TYTUŁY NADAWCZE ZIEMI. 

Na terenie Chodcza przy udziale 
do 600 obywateli, odbyło się uroczy- 
ste nadanie działkowiczom tytułów 
nadawczych ziemi zahipotekowanych. 

Do zgromadzonych przemówił wi- 
cestarosta ob. St. Czekański. Mówca 
w przemówieniu swym podkreślił 
wielkie znaczenie nadania  hipotecz- 
nych tytułów nadawczych, przez na- 
danie tych  tytułów-dokumentów, 
rząd Jedności Narodowej podkreślił, 
że swych zobowiązań dotrzymuje. W 
związku z tym łatwo można przyjść 
do przekonania, że wszelka wroga, 
wewnętrzna propaganda jest bezpod- 
stawna i nieżyciowa. 

.W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia wicestarosta Czekański we- 
zwał wszystkich do usilnej pracy w 
zniszczonym rolnictwie, do oddania 
reszty świadczeń rzeczowych, wywią- 
zania się z Daniny Narodowej, a 
przede wszystkim, aby wszyscy wzię- 
li udział w jawnym głosowaniu do 
Sejmu Ustawodawczego na Blok De- 
mokratyczny (Nr. 3). 

Mówcę parokrotnie nagradzano 
rzęsistymi oklaskami. 

Na te same tematy przemawiali ob. 
ob. Pluciński — przedstawiciel PPR 
i Jabłoński — PPS z Włocławka. 

Następnie przemawiał przedstawi- 
ciel Komisji Wyborczej ob. Kowalski 
i na zakończenie komisarz ziemski 


ob. Maciaszek, po czym ' nastaniło 


wreczanie działkowiczom dekretów. 

Przedstawiciele władzv stwierdzili, 
że wszyscv obecni działkowicze wv- 
kazali zadowolenie z otrzvmanvch 
dekretów i okazali wdzieczność w sto- 
sunku do Rzadu Jedności Narodowej 
przez uchwalenie rezolucji, której 
treść brzmi następująco: 

„My chłopi gminy Chodecz zebra- 
ni w dniu nadania dokumentów hipo- 
tecznych na przydzielenie działki zie- 
mi, uznajemy zasługi Rządu Jedności 
Narodowej, przyrzekamy wziąć gre- 
mialny udział w bloku wyboreczvm i 
wytępić niedobitki reakcji rodzimej 
i zagranicznej, wznosząc okrzvk: 
Niech żvie Rząd Jedności Narodo- 
wei! Niech żyje Rząd Robotniczo- 
Chłopski!* (md.). 


LIPNO. 


ŁAWNICY SĄDU OKRĘGOWEGO 

Ławnikami Wydziału  Zamiejsco- 
wego Toruńskiego Sądu Okręgowego 
we Włocławku” zostali zamianowahi 
następujący obywatele: g 

Dorobek Jakub, Jankowski Stani- 
sław, Lewandowski Stanisław i Sa- 
modulski Jan. 
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szczerego zapasu w głosie. Spytałam 
jeszcze, czy są zadowoleni z okolicy 
i jak tam sprawa wygląda z bezpie- 
czeństwem... 

— Trochę człowiek tęsknił za 
swoim, ale już żeśmy się do tej no- 
wej ziemi przywiązali. Ładnie tu bar- 
dzo i bezpiecznie. Nikt nie napada, 
chociaż jakeśmy tu jechali, to ludzie 
opowiadali takie straszne rzeczy © 
bandytach i partyzantach niemiec- 
kich, żeśmy i dlatego może tak póź- 
no przybył... Widocznie to szabrow- 
niki tak ludzi okłamywali, żeby mo- 
gli więcej nakraść. Jesteśmy tu już 
blisko rok i nie słyszeliśmy, żeby 
ktoś napadał czy kogoś obrabował. 
Owszem, czasami tam się nasze chło- 
py trochę po. pijanemu pobili, ale 
żeby jakie Niemcy albo bandyci, te 
nigdy! 

Chętnie bym jeszcze porozmawiała 
ż miłą gospodynią, która pokazała 
mi dwa małe świniaczki tuczące się 
na słoninę i kiełbasy, ale niestety 
musiałam jechać dalej. Kiedy obej- 


rzałam się jeszcze, wsiadając do sa- 
mochodu, na progu stała gospodyni, 
trzymając swego -Maćka za opaloną 
(Nep.) 


rączkę. 
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Kalend. Rzym.-Katol. — Genowefy. 
Kalendarzyk Słowiański — Włościmiła. 
Wschód sońca 7.39 — zachód 15.48 > 
APTEKA dyżurna na Placu Wolności. 
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i L1-62. 
Karetka P. C. K. tel. 13-32, w uocy 15-41. 
Ś%wraż Pożaraa tei. 12-34 
Kino „BAŁTYK* Za siedmioma górami. 
Kino „POLONIA“ Dzisiaj i zawsze. 
TEATE -ZIEMI KUJAWSKIEJ 
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Możeby... 
' Już tam,na Zachodzie 
nową mamy kwestię, 
hitlerowską młodzież 
chcą darzyć amnestią. 


Możeby do tego 
starszych ułaskawić, 
* noi na całego 
z Niemcami się bawić. 
E Agapit. 


NA PROGU — ZIMA. 


Na progu — zima: śnieg i mróz! 
horoskop nie wesoły: Jaś — butów 
nie ma, a tu — mus! jakże nie posłać 
go do szkoły?!?... Tam — znów 
„ktoś“ musiał kurtkę zwlec i sprze- 
dać ją za bezcen na tandecie, aby 
choć trochę rozgrzać piec, ziemnia- 
ków kupić... 

Zresztą, wiecie, ile w tej porze 
różnych trosk, ileż bezsennych nocy! 
a ciężko zdobyty grosz ten, złoty — 
w rękach biedoty — jak wosk: roz- 
płynie się i znowu... znikąd pomocy! 

Jest jednak w naszej Ojczyźnie 
„Coś“, co serce bliźnich w jedno ogni: 
wo spoli; co zsyła pociechę i uśmiech 
w*doli temu, co łaknie.i czeka na wie- 
trze i deszczu bez słowa!!! ; 

To dłoń w A człowieka na rzecz 


. Pomocy Zimowej!... Zanim mróz po- 


cznie swe ciosy zadawać, nim przyjdą 
śnieżne zawieje — Ona — zgłodnia- 
łych i bosych nakarmi `i przyodzie- 
je! otworzy na oścież drzwi domu, za 
stołem gościnnie posadzi, by zimno 
nie było nikomu w tej wielkiej pia- 
stowskiej gromadzie; by czasem ktoś 
nie odgonił od progu sieroty, co ła- 
knie... 

Uczynnych i szlachetnych dłoni nie 
brakło wśród nas i nie braknie! Są 
serca gorące, jak lawa, co biją na 
alarm tym razem, że sprawa ,,Pomo- 
cy Zimowej“ najświętszym dziś bo- 
daj nakazem! A zatem w obliczu tej 
zimy w wysiłku ochotnym a zgod- 
nym — dłoń bratnią podać musimy 
wszystkim cierpiącym i „śię "0d 

w. 


DLA DZIECI PRACOWNIKÓW. 


Dyrekcja 1-ej Kujawskiej Garbar- 
ni we Włocławku urządziła gwiazdkę 
dla dzieci pracowników zakładu. 

Podarunki ze słodyczami wręczali 
dzieciom członkowie Rady Zakłado- 
wej. (md.). 


Redakcja i Administrneja: Włocławek, ul. Brzeska 4, 


Tel. 1126 


Ogloszenia przyjmuje Administracja codziennie 7 wy- 
jątkiem dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 
i od 2-ej dv 5-ej w soboty od B-ej do 12-ej. 


GAZETA KUJAWSKA 


INICJATYWA GODNA 
NIA. 


Przed świętami w fabryce Celulo- 
zy zakończono trzymiesięczny kurs 
dla laborantów. 

Kurs ten miał na celu poszerzenie 
wiedzy młodych pracowników i obej- 
mował, obok nauki z działu facho- 
wego wykłady o Polsce współczesnej. 

Z pośród 18 słuchaczów, którzy 
przeszli kurs dwoje nie zdało ostate- 
cznych egzaminów. Pozostali nato- 
miast wykazali w całej rozciągłości 
swoją pracowitość i potwierdzili, że 
okres ten nie został w ich życiu 
zmarnowany. 

Poziom odpowiedzi świadczył wy- 
raźnie o tym, iż wykładowcy z fabry- 
ki Celulozy nie żałowali czasu dla 
siuchaczów i umieli im podać mate- 
riał w sposób, który był nie tylko 
przystępny, ale i fachowy. 

Kierownikiem kursu był inż. Ni- 
wiński. 

Zanim omówimy stronę słucha- 
czów, należałoby poświęcić słów kil- 
ka samej inicjatywie zorganizowania 
tego rodzaju kursów. 

Brali w nich udział słuchacze za- 
równo z Włocławka, jak i z innych 
miast. Po przejściach okresu okupa- 
cji wielu z pośród naszej młodzieży 
odczuwa braki w dziedzinie dokształ- 
cenia i uzupełnienia wiedzy. 

Z pomocą im przychodzą w tym 
wypadku tego rodzaju inicjatywy, 
jak inicjatywa Celulozy. 

Ci co ukończyli stanowią niewiel- 
ką gromadkę. Niemniej zespolenie 
tego rodzaju wysiłków stanowi jesz- 
cze jedną cegiełkę w pracy nad odbu- 
dową zniszczonego przez okupanta 
naszego życia gospodarczo-społecz- 
nego. (e) 


PODZIĘKOWANIE PCK. 


Na gwiazdkę dla sierot i najbied- 
niejszych dzieci wpłacili do PCE 
przed świętami: Bezimiennie — 300 
zł., prezes J. Bojańczyk — 100 zł. 
pracownicy poczty, telegrafu i tele- 
fonów w Włocławku — 912 zł., dzie- 
ci szkoły powsz. w Dąbiu 176 zł. ı 
pewną ilość książek szkolnych, ma- 
teriałów piśmiennych, bielizny i gar- 
deroby dziecięcej. 

Polski Czerwony Krzyż w Włocław- 
ku najuprzejmiej dziękuje za te ofia- 
ry w imieniu dzieci, którymi się opie- 
kuje. 

Za cukierki na gwiazdkę dla sierot 
i najbiedniejszych dzieci częściowo 
ofiarowane bezpłatnie, częściowo zaś 
dane po znacznie zniżonej cenie Po!- 
ski Czerwony Krzyż w Włocławku 
serdecznie dziękuje firmom Walkow- 
ski i „Miś“, które zajęły w ten spo- 
sób zaszczytne stanowisko obywatel- 
skie. 

Jednocześnie PCK dziękuje również 
wytwórni „Społem“ za oddanie cu- 
kierków po zniżonej cenie. 

Pozatym specjalne podziękowanie 
PCK składa wytwórni cukierków 
„Gwiazda“, która samorzutnie prze- 
słała do PCK kilka kilogramów cu- 
kierków z życzeniami „Wesołych 
Świąt biednym dzieciom“. 


UZNA- 


„DAMY I HUZARY* W NIE- 
DZIELĘ I PONIEDZIAŁEK. 


Cieszące się niezwykle dobrvm 
przyjęciem przez publiczność Wło- 
cławka przedstawienia  arcywesołej 
komedii Fredry „Damy i huzary* zo- 
staną powtórzone w czasie naibliż- 
szych dni świątecznych: w niedzielę 
(5 bm.) i w poniedziałek (Trzech 
Króli). 

Nasz zespół teatralny dowiódł po- 
wtórnie, że potrafi dać staranne opra- 
cowanie wykonywanej sztuki. Brawo 
zespół! (ar.) 


_ 
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NOWA PLACÓWKA KULTURAL- 
NO-OSWIATOWA. 

W dniu 29 ub. m. na terenie Fań- 
stwowych Zakładów Traktorów wo- 
bec przedstawicieli partyj politycz- 
nych i Inf. i Prop., odbyło się uroczy- 
ste otwarcie świetlicy dla pracowni- 
ków Zakładu. 

Uroczystość zagaił kierownik za- 
kładu ob. Wacław Miller witając 
przybyłych przedstawicieli, po czym 
wygłosił okolicznościowe przemówie- 
nie. 

Z kolei przemawiali ob. ob. żukow- 
ski (PPR), Śmiechowski (PPS) i 
przedstawiciel In. i Prop. W. Hajer. 

Mówcy w przemówieniach swych 
naświetlili cele świetlicy, sprawę zbli- 
żających się wyborów do Sejmu Usta 
wodawczego, 3-letniego planu gospo- 
darczego i obecne warunki robotnika 
w porównaniu do roku 1939-go. 

Po przemówieniach „św. Mikołaj“ 
obdarował dzieci pracowników podar- 
kami świątecznymi. 

Wspólną zabawą, podniosłą pod 
względem kulturalno-oświatowym 
uroczystość zakończono. (mńd.). 


Z ROCZNEGO ZEBRANIA T-wa 
WIOŚLARSKIEGO. 

Ostatnio odbyło się ogólne Roczne 
Zebranie członków  T-wa  Wioślar- 
skiegoł Przewodniczył zebraniu ob. 
Ziółkowski Jerzy, pióro trzymała ob. 
Paszkowska Anna. 

Po zatwiedzeniu sprawozdania ka- 
sowego Komisji Rewizyjnej za 1946 
r., uchwalono budżet na rok 1947 
wyrażający się sumą zł. 254.088. 

Następnie dokonano wyborów Za- 
rządu T-wa, do którego wybrani zo- 
stali: 

Prezes ob. Jerzy Bojańczyk, vice- 
prezes ob. Zygmunt Błędowski, skar- 
bnik ob. Kazimierz Dyżewski, go- 
spodarz lokalu ob. Stanisław Czar- 
kowski, zastępca gospodarza ob. Cze- 
sław Markiewicz, sekretarz ob. Wa- 
cław Corde, Rachmistrz ob. Tadeusz 
Michalski, naczelnik przystani ob. 
Seweryn Paszkowski. 


Z ŻYCIA PRACOWNIKÓW „OGNI- 
WA“, 

Staraniem kierownictwa Spółdziel- 
ni „Ogniwo“ w gmachu Tow. Wio- 
ślarskiego, urządzony został trady- 
cyjny opłatek dla wszystkich pracow- 
ników „Ogniwa“, których to placó- 
wek na tutejszym terenie znajduje 
się 28. 

Po występach artystycznych, zor- 
ganizowanych własnymi siłami pra- 
cowników (występy chóru, deklama- 
cje) odbyło się łamanie opłatkiem i 
skromna wieczerza wigilijna. 

Na zakończenie odbyła się zabawa 
taneczna przy udziale orkiestry 
ZWP. Całość organizacji spoczywała 
w rękach dyr. ob. W. Tylmana, kier. 
ob. A. Majewskiego i ob. Kolańskie- 
go. (md.). 


NA DANINĘ NARODOWĄ. 

Spółdzielnia „Ogniwo“ przed No- 
wym Rokiem wpłaciła pozostałą na- 
leżną sumę 329.460 zł. 

Pomimo nie wyznaczonego wymia- 


ru, na rzecz Daniny Narodowej wpła- . 


cili: insp. lasów państw. inż. ob. Ino- 
centy Konwicki — 5.333 zł. ob. Sta- 
nisław Michelis — 6 tysięcy złotych. 

w (md.). 


OBYWATELSKI CZYN. 

Pracownicy 1-ej Kujawskiej Gar- 
barni we Włocławku złożyli .na ręce 
zarządu Towarzystwa Przyjaciół Żoł- 
nierza sumę 7 tysięcy złotych. 

Suma powyższa przeznaczona Zo- 
stała na gwiazdkę dla żołnierzy tu- 
tejszego garnizonu oraz dla dzieci po 
poległych żołnierzach. (md.). 


Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze- 
targi. nekrologi: | mm. szerokości 1 szpalta po 5 zł, 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 


OFIARY: 


Na sprowadzenie żwłok Ś. p. mjra. 
Rodzenia składają koledzy: por. Mo- 
tyka Józef — 300 zł., chor. Pytel Sta- 
nisław — 200 zł., st. sierż. Kość Wa- 
cław — 200 zł., sierż. Koza Franci- 
szek — 200 zł. i sierż. Wawro Jan — 
200 zł. i 

Zakład Ślusarski K. Łukomski za- 
miast życzeń Świątecznych i Nowo- 
rocznych — na „Caritas“ — 500 zł. i 
na RTPD — 500 zł. 

Pracownicy Biura “Obwodowego 
OUL. — przeznaczone na koleżeński 
opłatek — 500 zł. składają dla naj- 
biedniejszych dzieci 

Na sprowadzenie zwłok śŚ. p. mjra 
Rodzenia — Ptaszyński Franciszek 
— 250 zł. 


Z Wydawnictw 
i EONS N 


PEREGRINUS 
DZISIAJ“. 

Wydawnictwo Zachodnie, Poznań 1946 r. 
Str. 100. Okładkę projektował art. malarz L. 
Kapczyński. Cena 130 zł. 

W szeregu niemcoznawczych książek wyda- 
nych przez Wydawnictwo Zachodnie, książka 
Peregrinusa p. t. „Miasta niemieckie dzisiaj“ 
ma zadanie zapoznać Czytelnika z wyglądem 
i życiem miast niemieckich po wojnie. W for- 


„MIASTA NIEMIECKIE 


mie lekkiej, felietonowej prowadzi nas autor 
przez wszystkie cztery strefy okupacyjne. Przez 
Berlin, Drezno, Lipsk, Kolonię, Bremę, Mo- 
guncję itd. I musimy stwierdzić jedno: miasta 
niemieckie faktycznie żyją i to Żyją intensyw- 
nie, w każdej dziedzinie, a odbudowa przybie- 
ra tempo wprost zawrotne. Fundusze na od- 
budowę płyną z dobrowolnych składek, lub e 
funduszów miejskich. 

Z przykrym uczuciem stwierdzamy, że jako- 
by „biedne*, „niedożywione* i  „pokonane** 
spoleczeństwo niemieckie jest zdolne do ze- 
brania, np. w Dreźnie w ciągu roku 16 milio- 
nów marek, drogą dobrowolnych składek. 

Książka przedstawiając nam prężność miast 
niemieckich i społeczeństwa niemieckiego na- 
suwa nam porównanie z naszymi wysiłkami w. 
dziedzinie odbudowy, i spełnia jedno wielkie 
zadanie: zaostrza naszą czujność wobec spraw 
niemieckich i nakazuje wytężyć wszystkie si- 
ły, celem spiesznej i całkowitej odbudowy na- 
szego życia. B, K. 


Ogłoszenia drobne 
SUZASEHA 


Zjednoczone Młotownie Mechaniczne we Wło- 
cławku ul. Kapitulna 4 poszukują stolarza-mo- 
delarza. (2473) 


UNIEWAŻNIAM 2 akta nadania ziemi: Sta- 
nisław Rowiński i Kazimierz Rowiński, zam 
Łagiewniki pow. Włocławek. (2461) 


w 


UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości konia Nr. 


655/11/46 wystawiony na nazwisko właściciela. 


Mazalon Jan zam. Kościelna Wieś, gm. Osięci- 
ny. * (2482) 


RE sones PMA 


` UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kartę reje- 


stracyjną RKU, dowód osobisty niemiecki swój 
i żony, metrykę urodzenia swoją i dziecka, le- 
gitymację Grunwaldzką, książkę tożsamości ko- 
nia, dokumenty kontraktowe z Urzędu Ziem- 
skiego, legitymację PPS. Gadomski Stanisław, 
Gadomska Joanna i Gadomska Jadwiga Kry- 
styna zam. Chalinek, gm. Zaduszniki, pow. Li- 
pno. (2481) 
UNIEWAŻNIAM zwolnienie ze służby woj- 
skowej wydane przez lekarza wojskowego w 
Aleksandrowie Kujawskim. Wypij Józef zam. 
Dąbrówka Duża, pow. Nieszawa. (2480) 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU, do- 
wód osobisty, łegitymację PPR. Szymborski 
Józef zam. Włocławek, Królewiecka 45. (2479) 
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